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Fałszywy nimb armii memieeftej,
a surjwa rzaczywistość.

Komisja śledcza parlamentu 
Rzeszy niemieckiej, wybrana przed 
laty dla osądzenia działań wojen 
nych dow ództw a niem ieckiego t 
j Hindenburga i Ludendorfa w 
ostatnim roku wojny —  nareszcie 
obecnir zamknęła swe prace ji 
o g ło siła  ich wynik.

Mieszany skład Kom ji, w 
której reprezentowani byli ludzie 
rozma.tych kierunków, sprawił, 
że wn.oski końcowe

nie zostały zredagowane jasno
i radykalnie, niemniej jednak, 

mimo obsłonek  referat komisji 
jest

druzgocący dla Ludendorfa jako  
wodza i s trateg ika.

D la opinii świata neutralne­
go  i ententy, mającej dostęp do 
rozlicznych relacp i faktów, już 
w ciągu wojny było ,asnem, że 
sztab generalny niemiecki z Lu- 
dendorfem na czele

nie dorasta do wy magań sytuacji 
wojennej,

że Niem com , wojującym z 
całym światem, przy olbrzymim  
zasobie środków, brak przede- 
wszystkiem nietylko Bismarka, 
lecz i starego Moltke’go.

Nierozumiano tego  ni tere­
nie państw centralnych, gdzie z 
jednej strony propaganda, a z 
drugiej cenzura narzuciła pogląd  
o genialnym kierownictwie i przy­
gotowaniu sztabu generalnego  
niem ieckiego , po dziś dzień je­
szcze szczególnie w M ałopolsce

pokutuje stary wojenny pogląd,
że każdy oficer niemiecki był 

genialnym strategikiem.
Fikcję tę umieli niemcy tak 

silnie naizucić umysłom ludzi,

którzy przeżyli wojnę w pierście­
niu zamkniętym wojskami byłych  
państw centralnych, że ciągle je­
szcze błąka się u nąs pogląd, że 
Niem cy nie zostali pobici przez 
w yższość kierownictwa wojenne­
go  Focha,

lecz dokonał tego głód, wyczer 
panie i t . d.

Każdy rezultat jest wynikiem  
zbiegu przyczyn, na pierwszy je­
dnak plan wysunąć należy brak 
większych talentów wojskowych  
po stronie rienbeckiej, tak że ra 
czej tę wyzszą inteligencie woj­
skową reprezentowały Austro- 
Węgry

w osobie riotzendorfa,
człowieka zresztą bez woli. 

Pierwsza bdwa nad Marną, jako 
zwrot sytuacji, decydujący o ca­
łej wejnic, kiedy to dowództwo  
niem ieckie nie wiedziało nawet 
gdzie wugole są jego armie, bez­
celowa ofenzywa 1918 r., przed­
wczesna, brakiem hartu duszy 
Ludendoifa, wywołana prośba o 
zawieszenie broni za wszelką ce­
nę — to dzisiaj

ustalone fakty ,
przesądzające dla historji ocenę  
dowództwa niem ieckiego.

H istorycy wojny c ‘ągle szu­
kają materjalcw i danych do o- 
ceny i stale przynoszą nam coraz 
to nowe szczegóły , piętnujące 
braki genialnych myśli i ludzi pc 
stronie tych, którzy świat chcieli 
ujarzmić, a z drugiej strony ouwiu 
tlające genialny „espj it“ armii 
francuskiej i tę niesłychaną wolę 
zwycięstwa, zawartą w maksymie 
Focha, że „pobitym i s ć  tylko ci, 
którzy uznali się za pobitych

A. M.

Jaeger i towarzyszu przed sędim
^e r.& a cyjn y  anonima 

W faśniv;oścH astv*ralne Hlkyiky ^yira i „ ja s n o w k lz tw o “  dna d ra k a
IP y ń c zy s zy n  na w id o w n i.

W id m r B a g iń s k ie g o  i M ickie w icza .

(B.) W czoraj p rzed  rozipiogzę- 
ciem ro zp raw y  dr. Cirek p rzed ­
staw ił trybunałow i św ieży  ano­
nim ad reso w an y  do niego z W ar- 
sza w y.

Anonim ten o trzym ał dr. Grek 
p rzedw czoraj pocztą. N ieznany 
au tor w  form ie obraźliiwej dla 
sądu, w yśm iew a do tychczasow y  
try b  i

rezultaty dochodzeń policyj­
nych

i sądow ych w  tej spraw ie.
Dr. G rek w  tern prześw iadcze­

niu, że anonim  zosta ł skreślony  
tą  sam ą ręką, k tó ra  pisała w sz y ­
stkie inne anonim y będące w  
w zwiąizku ze sp raw ą S teigera  — 
tern bardziej, że au tor w spom ina 
naw et o tein, w nosi, by pow oła­
ni przez sąd  rzeczoznaw cy  orze­
kli czy  teza  w nioskodaw cy jest 
słuszną

M ów ca s tw ierdza , iż orzecze­
nie to  będzie rzeczą

niesłychanej wagi 
dla oskarżonych , bowiem

m eże obalić cały  akt oskar­
żenia.

Trudno przypuścić, kończy dr- 
G rek, b y  M ykytyn , któremu* p ro ­
ku ra to r zarzuca au to rs tw o  o- 
w yóh nkszczęisuyich anonim ów , 
będąc człow iekiem  jak każdy  in­
ny

bez żadnych w łaściw ości 
astralnych

mógł, siedząc w  w ięzieniu, jedno­
czę śmie być  „na d w o rze 11 i pisać 
podobne '',L ie,besbriefe“ .

P ro k u ra to r  sprzeciw ia się wnio 
skow i obrony co do w ezw ania  
rzeczoznaw ców  pisma dla bada­
nia tego najnow szego anonimu 
i jednocześnie w nosi o pow ołanie 

sędziego dra Rudki i protoko­
lanta P iotrow skiego na 

świadków, 
k tó rz j by mogli stw ierdzić’, ' czy  
za rz u ty  przeciw  ii.ni czynione są 
praw dziw e. Dalej w nosi, aby w e-

dzień rozpraw y.

zw ać  na św iadka jj^orrana Fiła- 
siew icza, siedzącego, w  w ęziieniu 

pod zarzutem morderstwa, 
poipełnonego na  osojpe ś. p. Kor­
neli, gdyż F ilasięw iez będzie 
mógł stw ierdzić, ż t  M yky.tyn w 
sw oim  czasie zw ierzał się przed 
w spółw ięźniem , ż,e jfaeger i tow . 

nakłaniali go do IfatsZywych 
zeznań.

Jednocześnie wpjływia zażale­
nie M ykytyna, w  k t^rem  prosi on 
p rokura to ra , by  go wziął w  opie­
kę przed  złośliwoScią i dokuczli-

A słowo stało się
Rzgd wydał rozporządzenie wykonawcze do ustawy o rewizji 

koncesji monopolewych.

Poiska dostarcza bolszewikom aujowcdw,
którzy po przeszkoleniu w  Rctsji prowadzą u nas akcję terrorystyczną. 

Skutki osławionego systemu „wymiennego".
iWarszawa, 24. 7. B adania dak- 

t/loskopijne! przpprowtwizoaie 
przez, policję śledczą doprow adzi­
ły dio eWioskii, że jeden

z trójki terrorystów, 
u jętych w  ubiegły  p iątek  po k iw a  
w ycli w alkach na ulicach W ar­
szaw y , nazy w a się W ładysław  
Uiibmer

W sw oim  czasie już zap rzeczy ­
liśm y informacji prasy.,czerw onej, 
o tein, że te rro ry s ta  ten nazyw a 
się, F jałkow ski. W yniki śledztw a

to nasze zaprzeczenie całkow icie 
potw ierdziło .

H ubner w  r. 1920
był skazany  

za czynną akcję ko.immiistyczną 
na 5-cio letnie w ięzienie, a n astę ­
pu lie •

wym ieniony
na jodiiiego z zakładników  pol­
skich. Do pew nym  czasie w rócił 
on do Dolski w  charak te rze  

organizatora bojówek

Wieszcio zaczynamy buduwau.
Już rozdano miljon złotych.

(]L.) Na w czorajszym  posiedze­
niu kom itetu  rozbudow y m iasta 
za ła tw io n e’ — w m yśl refera tów  
nr. B iernackiego, M ajew skiego i 
D w ernickiego ca ły  szereg  podań
0 pożyczkę na ogólną sumę 1  mil­
ion zło tych . Uwzględniono p ra ­
w ie w szy stk ie  petycje, z reduko­
w ano ty lko  i to nieznacznie posz­
czególne kw oty .

N astępnie zab ra ł głos im.ż. radca 
B iernacki, k tó ry  podkreślił 

brak inicjatywy prywatnej.
Miainto w icie char ak te ry sty  cz -iy 

jest fakt, że .minio specjalnej opi i- 
kli, jaką  rząd  otacza spółdzielnie
1 koG,peratywy, do tychczas żadna 
z nich nie zg łosiła  p ro śb y  o po­
życzkę-

W  końcu w y w iązała się dysku­
sja  na tem at, czy należy popierać 
budow nictw o drew niane, k tóre 
szczególnie w  m iejscow ościach 
górskich, jak  na p rzyk ład  Zako­
pane, bardzo  pięknie się rozw ija, 
poczerni posiedeznie zam knięto.

Jest to  ostatn ie zebranie przed 
fęrjąmiii, poniew aż najbliższe od- 
bęazie się aż na jesieni. '

Precz z inteligencją! 
Gto dewiza Senatu, przeciw 
której musimy zaprotaetewać.

W arszawa, 24. 7. (1 cl. w ł |  Ko­
m itet w ykonaw czy, C entralnego 
Zw iązku P racow ników  U m ysło­
w ych ogłosił

protest
.przeciw uchw ale Komisji Senatu, 
zapow iadającej

zmiany w ustaw ie o ubezp.e- 
czeniu pracowników um y­

słow ych.
Senat oddala w  ten sposób na 

czas nieokreślony w ejście w  ży ­
cie u staw y , k tó ra  i ta k  jest nie­
w y sta rcza jąca  dla ubezpieczenia 
bytu  pracow ników  um ysłow ych- 

Kom itet w ykonaw czy  C. Z. P. 
U. ośw iadcza, że pro testu je p rze­
ciw ko tem u i odw ołuje się do ca­
łego społeczeństw a. (Gr.)

iterrorystyGzuoHkoiiiuniistyicKnych.
N a śledztw ie w  dmiu dzisiej­

szym  H ubner zaprzeczy ł jakoby 
to było  jego nazw isko i tw ierdzi, 
że nigdy w  Rosji me był. (Gr.).

Warszawka, 24, 7 (T e ł wi.) W  
dniu dzisiejszym  pojaw iło się w 
Dziiemiiiiku U staw  

rozporządzenie w ykonaw cze  
do słynnej ustaw y o rewizji 

koncesji m onopolowych,
e

Poeta - amoasador odw.edzi 
Warszawę,

W arszaw a, 24. 7. (Teł- w ł.) D o­
wiadujemy, się, że znakom ity  li­
te ra t  francuski, poeta i rów nocze­
śnie am basador F rancji W  Japonji 
p. Glaudel, m a p rzy b y ć  w  tych 
dniach do W arszaw y . (Gr.)

Nowe ofiary krwawych 
władców Rosji.

Paryż, 24. 7.. „M atin" podaje, 
że w  nocy z 2  na 3 lipce- w ładze 
sow ieckie kazały  rozstrzelać* w  
Leiungrodzie 18.-byłych w ych o ­
w anków  liceum ćesa rza  A leksan­
dra a w śród  nich 

ks Golicyna, liczącego 76 łat. 
M otyw em  w yroku  miało być 

w ykrycie  rzekom ego spisku an- 
lyibolsztw ickiego p rzy g o to w an e­
go w  P ary żu . (PAT).

k tó ra  w  sw oim  czawie w y w o ła ła  
obstrukcję ko la  żydow skiego.

R ozporządzenie poleca rew izję 
koncesji na sp rzed aż  detajliazmą 
w ładzom  skarbcw ^jm  I-szej in­
stancji-

Rewitzję koncesji ; na  sprzedaż 
hurtownią poleca .pizporządzenie 
w ładzom  sk arb o w y m  ll-giej in­
stancji.

Cofnięcie kuiiototji oJLyiwać się 
m a w  następującej (kolejności:

1 ) P ro w ad zący m  przedsięb io r­
stw o  nie sam oistn ie;

2 ) tym , k tó rzy  oprócz koncesji 
posiadają inne ź ró d ła  do rnoau ;

3) niefachow com
4) tym , k tó rzy  p row adzą  .przed 

sięb io rstw a od la t 15-tu.
R ozporządzenie po, zostaw ia

w ładzom  skarbibw i pi p raw o
pozostawienia koncesji nie- 

uprzywilejowanym .
Jak  w idzim y, rożporząuzenie 

lag, ąjzi znacznie
te w szystk ie  postanow ienia  u sta ­
w y, k tóre  m ogłybw  być k rz y w ­
dzące dla poszczególnych klas 
ludności. (Gr.)

cła co chorujemy?
Stan zdrowotności jest obecnie lepszy, niż w latach poprzednich 

Wywiad z naczelnikiem wydziału zdrowia drem Mikołajskim.
(L ) W obec panujących  upałów , 

które sprzy jają rozw ojow i w szel­
ki,cli chorób zakaźnych, udał się 
p rzedstaw iciel ,,Kurjera L w o w ­
skiego" do naczelnika w ydziału  
zdrow ia publicznego w  W oje­
w ództw ie lw ow skicm  p- dra Mi­
kołajskiego dla zasięgnięcia infor­
macji o obecnem  stanie zd ro w o ­
tnym  w naszein w ojew ództw ie.

P . dy rek to r na postaw ione py ­
tania uprzejm ie o dpow iedzia ł:

— Go się tyczy, chorób zak aź­
nych, k tó rych  maiężenie jest m ier­
nikiem stan u  zdrow otności w  da­
nej chwili, to w  roku bieżącym  
stan  ten  jest

znacznie lepszy, 
niż w  latach ubiegłych. Z epide­
mii, k tóre w  czasie w ojny  i okre- 
się pow ojennym  tak  obhte ko­
siły  żniw o, jedynie tyfus brziusz- 
ny  i to w p ierw szej ppłow.ie bie­
żącego roku w zbudzał

poważniejsze obawy. 
Obecnie zaś daje się zauw ażyć 

znaczny spadek tej straszniej cho­
roby. Go do s io strzy cy  jej, tyfu­
su plam istego, Ho zanotow ano 
tylko

odosobnione wypadki.
które nie m iały  zby t groźnego 
przebiegu. R ów nież zdarza  się 
zaledw ie p arę  w ypadków  ty g o ­
dniow o dezynrerji, co p raw da  nie 
jest to jeszcze okres jej g raso w a­
nia, p ó r y  p rzypada  na m iesiące 
sierpień, w rzesień  i październik.

Z początku roku trap iła  nas e- 
pidcniia szkarla tyny , k tó ra  obe­
cnie też  przygasa .

D osyć liczne są natom iast za­
chorow ania ;n.a odrę i to w  wielu 
pow iatach. Liczba jednak  skonów  
jest

stosunkow o mała.
N a szczęście ospa p raw ie że 

nie pojaw ia się; nklicznm zaś w y ­
padki kokluszu czyli k rztuśćca 
nie p rzew yższają  cy fry  zacho ro ­
w ań  w  latach  ubiegłych.

— W  jaki sposób otrzym uje 
W ojew ództw o inform acje o sze­
rzeniu się epidemii i jej p rzeb ie­
gu? — zapytujem y.

— Co tydzień otrzym ujem y in­
form acje całego w ojew ództw a, — 
brzm i odpow iedź — ze w sz y s t­
kich pow iatów , gdzie znow u czy ­
ni się zestaw ien ie  na podstaw ie

relacji nacaelnifcóy gmin. P on ie­
w aż zaś  obow iązek  donoszenia o 
wrs,zelikich chorobach epidem icz­
nych

jest ściśle  przestrzegany,
zatem  ew idencja je.-t dokładna,

— C zy ... poza anienionemi
chorobam i żąkaźń w ojew ódz­
tw o  nasze nie tirad ią inine ?

— P ew n ą  ilość .ofiar pociąga 
rówmież zimnica cztyli febra, k tó ­
ra  w  w schodn ich  w ojew ódz­
tw ach  robi ogromnie zniszczenie.

U nas zaledw ie tu  i ówdzie 
zdarzają się po.,edyn.cze w ypadki 
k tó re  jednak byw ają zaw leczone 
ze wschodu-

N atom iast
doskwiera nami bardzo 

wścieklizna.
Ale też lw ow ska s tac ja  pasteu- 

rowiska p rzy  państw ow ym  z a k ła ­
dzie liygjeny

należy ao największych na 
całym świeciet,

(co do rucnu chorych oczyw iście).
Znajdują w  niej bow iem  pom ie­

szczenie dotknięci tą  chorobą nie 
tylko z w ojew ództw a lw ow sk ie­
go, ale i z sąsiednich.

wością w spółw ięzionych „komu 
n istów “. Na ich czele stoi Roma, 
Filasiewicz-

Obrona sprzeciwia się wn.o- 
skow i prokuratora, 

jako nieuzasadnionym , gdyż ja 
stw ierdził dr. G rek:

— Nie wolno zadaw alniać si 
połow ą p raw d y  — chociażby d 
Rudka i dr. Pionrow ki mówili p 
myśli oskarżonych  [Pr<ale nie j 
stem

jasnowidzący  
i z góry  w iem , że cmi w szy stk a  
poczynionym  im zarzu tom  p rze  
oskarż < my cl i z aprzeczą •

— Nam chodzi o
całą prawdę: 

a ta m ogłaby ujaw nić sic do?pien 
w tedy, gdyby trybunat nie uch. 
lał pyiań zadayniiiyeh św iadkoi 
idącycli w  kierunku stw ierdzeń 
tej praw dy.

P rzew odn iczący  n a rad ę  trym  
nału  uau tym i w nioskam i odioż. 
na później i p rzystąp ił do prze 
Słiuchiwaiiia św iadka posła di 
R osm artna.

Dr. Rosm arin podobnie jak d 
Som m erstein opisał cały swój 
dział w  tej spraw ie, przyozc 
rówmież zaznaczył, żc nie odm 
sił się, ze swojomi w iadom ości 
mi do po.iicji lw ow skiej, gdyż

nie miał i nie ma do niej za­
ufania.

P o  uchyleniu szeregu  py tań  
b rony  przez przew odniczące 
zm ierzających do ujaw nienia ;p 
sobu przesłuchiw ania dra Rosm 
rina *v śledztw ie, dr. Landa u p 
uaw la  s \\ó j w niosek o uopus 
czenie tych py tań  — tern bu 
dziej,- że 'p rokurator w nosił o w 
zw anie ao ro zp raw y  sędzio. 
Rudkę i p ro tokolan ta  Riot-ro\ 
skiego. Dr- Landa u roaszes" 
sw ój w niosek i ipiroiionuje by 
przew odniczący  l^ i 'm  podoP  
pytan ia  każdem u ze św iadku 
zadaw ał.

P ro k u ra to r sprzeciw ia się wu 
skow i obrony i m iędzy innei 
zaznacza, że dr. P io trow sk i, j 
żeli naw et sam odzielnie lirów 
Uził śledztw o, to

pod kontrolą dra Rudki, 
a przecież p- P io trow sk i jest 
nauce sędziow skiej — pr.i 
tykanitem sędziow.,kim  — ja 
się w ięc nauczy  być sędzią jeż' 
nie w  ten sposób.

(Dokończenie na strom e 2-gie
U H B H U U  wm* » —■

Napady bandyckie na Wałyni
W arszawa, 24. 7. (Tc-- wi.) 

dfttu dzisiejszym  otrzym ano zn 
w u w iadom ość o napadach 

band rozbójniczych 
na W ołyniu.

,W nocy z 22—23 b. tri- kilku 
zbrojonych bandy tów  napadło

rrząo pocztow y w  Horocho- 
wie.

B andyći s tero ryzow ali kur je 
Pocztow ego i zabrali z k. sy  k-ill 
ty sięcy  zło tych .

Tej sam ej nocy w  Korczyn 
tegoż pow iatu  horoobow ski- 
bandyci napadli w nocy  na do 
kupca Kellnera i ograbili go z g 
tów ki, garderoby  i kosztow noś

B ezpośrednio potem  ta sa: 
banda napadła na dr odzie na prz 
jeżdżających  kupców  i ograni 
ich na parę  ty sięcy  złotych. (G

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 1925 r
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Jaeger > towarzysze przed sądem.

To ośw iadczenie p rokura to ra  
.yywoluje

złośliw e uwagi
e s trony  obrony a wszczególmo- 

'c i dra G reka.

Sensacyjny anonim.
(Poczętek na stronicy 1-szej).

w arszaw sk iej, k tó ry  by t pom oc­
nym podinsr- P iątk iew ieżow i w 
prow adzeniu śledztw a w e L w o­
wie.

W  zeznaniach św iadka tego
Po przerw ie trybunat uchw alił prócz kilku mniej znaczących  mo­

m entów  jego udziału w  tej sp ra ­
w ie zaznaczają się dw a znam ien­
ne ośw iadczenia, z k tó rych  jedno 

obala alibi Pańczyszyny  
(P ańczyszyn  podał, że w  dniu za ­
m achu przechadzał się w  tow a­
rzystw ie  M aryniaka po w ałach 
H etm ańskich do g- 1 1  przedpoł. 
zaś gdzie był i co robił po godzi­
nie 1 I-tej „nie pam ięta11) zaś dru­
gie stw ierdza, że P ańczyszyn  w  
śleaiztwie w  W arszaw ie

odrzucić w niosek d ra  Landaua i 
ladal w  przyszłości podobnie za- 

uva te -pytania uchylać — i po- 
■tanowi! zw rócić uw agę drow i 
irekow i, że w yw ody  jego oma- 
ciaiąee stanow isko s. Rudki i dra 
io trow skiego w  obecnej rozpra- 

vie zaw iera ją  m om enty dla tych 
ostatnich

obrażające.
W chodzi św iadek Cechmawski 

Józef, b y ty  w yw iadow ca policji

Jam najcenniejszą cząstką 
tej ziemi.

W szechśw iatow a wystawa 
cobieca odbędzie się w kwietniu 
925 w Chicago. Polska weźmie 

niej udział. Przedmiotem wy 
tawy ma być dorobek kob.ety  
ve wszystkich dziedzinach i kra- 
ach.

nie w  W arszaw ie  30.000 zł., Ł o ­
dzi 30.000 z ł , Sosnow cu 15.000 zł. 
i Oświęcim ..' 5-000 zł. (iPAT).

ezrobotni pracownicy umysłowi
otrzymają dalsze zapomogi.

W arszawa. 24- 7. W obec p-rzy- 
Jnauiia przez M inisterstw o skarbu  
:lia bezrobotnych pracow ników  
■myślowych dalszego kredy tu  w 
vysokości

100.000 złotych, 
o ministe-r p racy  i opieki s.połe- 
znej postanow ieniem  z dnia 23 

i. m. przekazał p o w y ższą  sumę 
lo dyspozycji

Funduszu Bezrobocia 
zastrzeżeniem , że na kontynu- 

rn m ie  w ypłacenia trzeciej ra-ty 
.asitków , przeznaczonych zosta-

Papieź zdrów.
Rzym, 23. 7. Pogłoski o lekkiej 

n iedyspozycji papi&ża, k tó re  TJo- 
j a w iły  się w  p rasie  są  bezpod­
staw n e . (PAT).

przyznał się do zamachu na 
więzienie w ojskow e w  'War­

szaw ie,
celem  uw olnienia Bagińskiego i 
W ieczorkiew icza.

Na tern rozpraw ę przerw ano do 
dziś. W  dniu dzisiejszym  nastąpi 
konfrontacja P ańezyszyna  z M y- 
ky.iynem przy udziale św iadka 
Ccohnowskiego- .

Kto zwycięży w Gdańsku?
Mądra polityka, czy też zaślepienie hakatystyczne. 

Bestjalstwa zbirów gdańskich.
(L.) Huk w ylatu jącego w  po­

w ietrze „K aszuba", przypom niał 
nam  najbliższych sąsiadów  na­
szych, gdańszczan, k tó rzy  w  
chwili obecnej p rzeżyw ają  ciężki 

kryzys gospodarczy i polity­
czny.

P rzy czy n a  tego przesilenia s ta ­
ła  się w reszcie  w idoczna 1 rii-e ty l­
ko dla Polski i państw  ościennych

Min. Skrzyński wśrńd Polaków amerykańskich.
Ń Jork, 24. 7, W  w ielkiej sali 

hotelu Pensylw ania; odbyło się 
przyjęcie m inistra Skrzyńskiego 
przez

kolonię polską
R edaktor B łazew ioz, dr. Sm y- 

row ski i konsul G ruszka w y g ło ­
sili przem ów ienia pow italne, po­
czerń w ręczono m inistrow i dzięk­
czynny adres za przyjazd dc A- 
m reyki.

M inister odpow iedział, p rzypo­
m inając w arunki, wśróct k tórych 
zbudow ało się państw o, k ładąc 
nacisk  na parijo tyczną  bezin tere­
sow ność stronnictw , k tóre  odło­
ży ły  na później realizację swoicii 
dążeń, popierając rząd  przy  sana­
cji skarbu.

M inister Skrzyński zakończył 
w ezw aniem  do Polaków  am ery ­
kańskich, aby  przez Kom,takt z 
krajem  przyczyni,li się do \vm oc­
li ienia in tenzyw ności p ra c y  po l­
skiej (PAT).

—o—

Delegacja żydów amerykań­
skich u min. Skrzyńskiego.

N. Jork. 24. 7 D elegacja cen­
tralnej organizacji żydow skiej w 
A m eryce Jevish  k o n g res  złożyła 
adres m inistrow i Skrzyńskiem u, 
w yraża jąc  radość z pow odu ugo­
dy  polsko-żydow skiej. tP A lj .

N. Jork, 24. 7. M inister S krzyń­
ski w yjechał do Chicago. (HA i

Wszyscy, którzy wołacie: Hallo!
Bezkonkurencyjna działalność bezkonkurencyjnej PASTY.

Nawiązując do naszego w czo­
rajszego artykułu p od  tym samym  
tyiułem , uzupełniamy gc nastę­
pującym komentarzem : Minister­
stwo poczt i telegrafów, wydzier­
żawiło jak wiadom o tak zwanej 
Polskiej Akcyjnej Spółce T elefo­
nicznej na lat 25 telefony w 
W arszawie, Lwowie, Drohobyczu

to zostanie dyrektorem
naszych teatrów?

12 kandydatów czeka zniecierpliwośctą na decyzję.
A wraz znimi czeka Lwów.

(L.) W  dniu w czorajszym  od- 
y la  się

tajna konferencja
omisji teatralnej, celem ro zstrzy  
mięcia kw ostji. komu pow ierzyć 
ierow inctw o naszych teatrów .

Po o tw arc iu  i p rzeczytan iu  
, j.s z y j  t k i c 11 zgłoszeń 

12-tą z nich 
znano za nadającą się do rozpa- 
rzenia.

Do najpow ażniejszych kandy­
datów  należą jak  to wymiika z do 
tyehczasow ych  roiziważań komisji 
'teatralnej — pp. R ychłow ski, So­
snow ski, B arw iński, D ygas, Ko­
w alski, Jan o sz  i kilku innych.

Ostateczna decyzja  
w  tej spraw ie zapadnie dopiero w 
iponiiedlzjałek, na najbliższem  po­
siedzeniu kom isji teatralnej.

-XOX-

Rząd za utrzymaniem kartelu naftowego.
W razie rozbicia rokowań ma nastąpić zamknięcie kre­

dytów rządowych dla firm na towych.
N a środę 22. b. m. zwołana 

ostała do Krakowa konferencja 
elem ostatecznego zadecydowa- 
ia o losach kartelu naftowego, 
agrożonego z wielu stron, a 
właszcza od wnętrza. O statnio

strą ofenzywę przeciw kartelor:!
podjęła ponownie brma Bcia 

tobel, wysuwa' jca cały szereg  
bjekcji, mających usprawied.i- 
ić jej niezadow olenie z prak- 

yk kartelu.
Równie niezadowolony jest 

Polmin“ (Państwowe Zakłady 
Naf towe) ,  cierpiący dotkliwie z 
ow fei braku własnej należycie 
.nkcjonuiacej sprawnej i rozbu 
owanej organizacji hand'owej.

Rząd jednakowoż — bez  
zględu na wytworzoną sytuację 

stoi twardo na stanowisku

utrzym ania kartelu ,

jako jedynie dziś możliwej

platform y
ratunku dla przemysłu nafto- 

ego.
Ministerstwo skarbu dało też 

yrażnie do poznania, że od  u- 
rzymania i trwąłości kartelu u- 
ależnia zasadniczo dalsze

dzie lanie  kredytów tiiinom  in te ­
resowanym.

Bez tych kredytów za=l egzy- 
tencja naszego przemysłu nafto* 
ego  nie Ja się dziś nawet p o­

myśleć tak, żtj wykonanie pogróż­
ki ministerstwa skarbu oznacza- 
czałoby likwidację szeregu firm 
a przynajmniej wstrzymanie ruchu 
na dłuższy okres czasu i to

w  większości przedsiębiorstw  
naftowych.

Toteż utw ieidza się przeko­
nanie, że interwencja rządu, w 
formie tak stanowczej, będzie  
miała dla tej piekącej sprawy 
zncczenie rozstrzygające.

Ardel.

i Borysławiu. O d  pierwszej chwili 
obsadza P A ST  posady kierowni 
cze we Lwowie, której podlegają  
biura w Drohobyczu i Borysławiu 
osobami wcale lub mało obezna- 
nemi z naszymi stosunkami, a 
stosują do naszego niższego per- 
sonalu technicznego metody, o 
jakich nikomu się lU nie śnito, 
Skutkiem tej „działalności" był 
strejk pracowników, którzy

nie mogęc wyżyć z marnych płac
a nie m ogąc zgodzić się na 10 
procentową podwyżkę, ofiarowa­
ną im przez PA ST  zaprzestali 
pracy.

Kilkudniowy strajk Wpraw­
dzie opóźnił prace około rozsze­
rzenia sieci telefonicznej w na- 
szem m ieście, ale nie zdoła prze­
konać P A ST , że ciężko pracują­
cy i z narażenii m ży< ia personel 
powinien mieć takie wynagrudze- 
nie, by mu wystarczyło na ka­
wałek chleba i opłacenie dechu  
nad głow ą. Zwyciężyła tedy P. 
A . S. T . a pracownicy pr acz 
wspomnianej podwyżki n.czego  
nie osiągnęli i wrócili rozgory­
czeni do pracy.

Personel żeński zmuszony 
pracować za marną płacę, gdyż 
brak wyboru posad, narażony 
jest za najdrobniejsze przewin.e- 
nie na karę pieniężną.

Są to m etody, wywołane 
oczyw iście bezkarnością i bra­
kiem konsekwencji.

Na zamiar podwyższenia 
opłaty telefonicznej zareagowała  
Warszawa zamiarem

stw orzenia praw dziw ie polskiej 
konkurencyjnej spółki te le fo n icr  
nej z wykluczeniem  obcych ka­

pitałów.
M ożeby nasze miasto przy­

stąpiło do urzeczywistnienia tego  
zamiaru, a skutek byłby ten, że 
pracownicy byliby należycie wy-

Ponciyśk r rozwój kasy oszczędności miasta
Przemyśla.

Tak mówi zamknięcie rachunkowe za r. 1924. Tylko urzę­
dnicy kasy bardzo biedują.

Posiedzr nie W ydziału Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla 
odbyło się onegdaj pod przewo­
dnictwem Dr. Leonarda Tarnow­
sk iego, jako prezesa W ydziału —  
z porządkiem dziennym : odczy­
tanie protokołu z posiedzenia  
W ydziału, odbytego 2. września 
1924, zamkn: ęcie rachunków ka­
sy za r. 1924, sprawozdanie K o­
misji Rewizyjnej, wniosek na roz­
dział zysków za rok 1924, oraz 
wniosek w sprawie uczczenia śp. 
Jana Martynowicza, budżet kasy 
oszczędności na rok 1925 —  o- 
raz wnioski członków.

Stan kasy przedstawia się  
dość dobrze. Św iadom ość ta prze­

brała się też z wszystkich prze 
mówień, w ygłoszonych w czasie  
posiedzenia

W niosek na przyjęcie zam­
knięcia rachunkowego kasy za r. 
1924 postaw .ł przem ysłowiec p. 
radca AlfredFrenkl —  co też je­
dnomyślnie zostało uenwaione. 
Przyjęto też
nowy szem at regulacji poborów 

personelu
kasy, którego uposażenie jest do­
tąd w ięcej niż skromne. U chw a­
lono również w m osek o stworze­
nie funduszu im. śp. Martynowi- 
cza, d ługoletn iego i zasłużonego  
przew odniczącego dyrekcj. kasy.

nagradzani i traktowani za swą 
mozolną pracę, i że rozszerzenie 
sieci telefonicznej bardzo rychło 
objęłoby całe miasto. D ziś bo 
wi< m w niektórych dzielnicach  
mimo podań i używania różnych 
wpływów, urządzeń stacyj tele­
fonicznych doczekać się nie po- 
doDna, a ob ietnice w tym kie­
runku zakrawają na kpiny.

ale i dla sam egc Gdańska-
Najlepszym  tego dow odem  jest 

s tanow isko  przem ysłu gdańskie­
go, k tórego najw y M niejszy  
przedstaw iciel, prof. Noe n.a one- 
gdajszem  poufnem posiedzeniu 
senatu, o tw arc ie  i bez obsłooek, 
w  dluzszem  przem ów ieniu, za­
rzucił dotychczasow em u rządow i 
ca ły  szereg

fa łszyw ych kroków; • 
z yich zaś za najszkodliw szy u- 
w aża  tak ty k ę  stosow aną w obec 
Polski.

Bow iem  „z rządem  polskim  mo 
żna się porozum ieć, jeżeli się na­
p raw dę tego chce“, pow iedział do 
słowinie prof. Noe, a opinie jego 
podziel? azisiai ogrom na w ięk­
szość obyw ateli G dańska, ponie­
w aż i jeden z najpopularniejszych 
łudzi w  w olnem  mieście, b y ły  se­
nator Jew elow sk i1, sto i na tym 
sam ym  stanow isku. C iekaw a jest 
rów nież zm iana, jaka  zasz ła  w  
poglądach na sp raw y  w olnego 
m iasta u znanego polakożercy 
M ac Donella.

T en  pan  m ianowicie dopiero te- 
raiz ooszedł do przekonania, że 
zbyit skrajne- — jak się w y raz ił 
w  liście sw oim  pisanym  do p rzy ­
w ódcy  partii nacjonalistycznej 
prezyden ta  San ma — stanow isko 
senatu  w yw ołu je  za granicą

nieprzychylne dla Gdańska 
wrażenie, 

w obec czego radzi złagodzić je 
w przyszłości- Ale przyjaciele i 
zw olennicy  panów  
l‘ów  i Sahm ‘ów  niie 
niać taktyki.

I tak  p rzy  pom ocy m iejscowej 
p ra sy  głoszą, że gdy ich p rzeciw ­
nicy  — a w iec skto.nnf do ściślej­
szej w spó łp racy  z Polska ugrupo­
w ania lew icow e — dojdą do prze 
wagi, w  rządzie —• doprow adzą 
m iasto do ruiny.

M ac Donel- 
myślą zimie-

Konferencja polsko-bałtycka
rozpocznie się ?5 sierpnia w Bewlu.

Wieaeri, 24. 7. ,.N- Fr. P re sse “ 
donosi, że został już opubliikowa 
ny  porządek  dzienny konferencji 
m inistrów  sp raw  zagranicznych 
Finlandii, Polski, Estonji i Łotw y  
mającą! się, odbyć dnia 25 sierpnia 
w  Rew lu.

O m aw iane bedą p rzedew szy- 
stk iem : problem  bezpieczeństw a 
oraz sposób przeprow adzenia 
przy ję tego  w  Helsimgfoirsie ukła­
du sądu rozjem czego, ozy  ma zo­
stać  ustalona ew entualnie 

stała komisja rozjemcza, 
oraz w  jaki sposób leżący  w  inte­
resie bezpieczeństw a tych państw  
m ogłyby one najskuteczniej 
w spó łp racow ać w  Lidze N aro­
dów-

T oczyć się będzie rów nież d y ­
skusja nad m ożliw ością zap row a­
dzenia jednolitej m onety.

Estoński' m inister sp raw  zag ra ­
nicznych P u sta  przedsięw ziął po­
dróż do Londynu, P ary ża  i B ruk­
seli, aby konferow ać tam nad pro 
blem etn bezpieczeństw a. P rzed  
swoim odjazdem  zdem entow ał or 
doniesienia rosyjskie, w edle k tó ­
rych w yspy  estońskie m ają być 
w ydzierżaw ione Anglii. (PAT).

Dopływy Berezyny występiły 
z brzegów

zalewając okoliczne wioski. P o ­
ziom wody na Berezynie podniósł 
się o 3 m 28 cent.

R ów nocześnie
przez szykanow anie Polaków

p rzebyw ających  w  obręuie G dań­
ska, przez brutalne torturow anie 
ich na dw orcu, ulicach i w  u rzę­
dach, s ta ra ją  się to  sw oje stan o ­
w isko zadokum entow ać- 

G łośnym  stai się na p rzy k ład 
następu jący  w ypadek, k tó ry  w y ­
darzy ł się omegdaj na dw orcu  w  
Gdańsku. Oto dw aj P o lacy , pa­
now ie F o rste r ojciec i syn, w  cza 
sie rew izji celnej zw rócili uw agę 
jednem u z urzędujących dygn ita­
rzy, że  przez pomyłkę- zapew ne, 
źle przy łoży ł pieczątkę.

Na to oburzył się b ru ta l:
— T y psie podły, jak  śm iesz 

m ówić w  G dańsku po polsku! 
poczem  wra-z z kolegam i 

napadł po zoójecku na bez­
bronnych i zaczął ich bić.

A kiedy obecne p rzy  tern córka 
p. F orstera  z  płaczem  b łag a ły  po­
dróżnych o ratunek  dla ojca i ora- 
ta, w tedy  

opraw cy w  mundurach poli­
cjantów gdańskich 

powlekli je na posterunek policyj­
ny. Św iadkow ie (ego zajścia, b y ­
ły ad ju tan t m arszałka P iłsudskie­
go, p Nakoniecziniltcoff i znamy ku­
piec w arszaw sk i -p. Kiłtymowicz 
donieśli w praw dzie  o tym  fakcie 
generalnem u kom isarzow i Rzpii- 
tej w  G dańsku, ale wiadomo, co 
w w ow lnem  mieście pom agają te 
go rodzaju interw encie.

A teraz zastan ó w m y  się z ko­
lei, . jak  reagują Po lacy  na to 
w szystko .

Go najmniej — dziwnie. M iano­
wicie — w edle oficjalnych obli­
czeń — goście z Polski* .przeby­
w ający  na letniskach w  G dańsku 
i Sopotach, opłacają za sam  p rze ­
jazd statkam i gdańskim i, k tó rych  
służba — jak  w iadom o nie w łada 
językiem  polskim — ukoło 

pół miijona miesięcznie. 
N ietrudno sobie z (ego w y o b ra ­

zić, jaikie olbrzym ie sum y w ogóle 
w pędzam y w  kieszenie naszych  
najgorszych  w rogów .

Na tle takich o to  stosunków  i 
w alki z  żyw iołem  polskim, pro­
w adzonej w  najbezvnzględniejszy 
sposób p rzez obóz nacjonalisty ­
czny i rodzącej się zdrow ej m y­
śli w spó łp racy  z Polską w  ugru­
pow aniach lew icow ych dokonują 
się prace komisji Ligi N arodów  
około rozgraniczenia por,u . O sta ­
teczne ich ukończenie nastąp i pira 
wdopodobtiie w  dniu 27 b. m., w 
któ rym  to czasie rozstrzygnie się 
praw dopodobnie sp raw a  nie 
mniej dla nas w ażna, a m ianow i­
cie, kto zw y cięży : profesor Noe, 
ozy p rezyden t Sahm

Polska flota powietrzna we Wiedniu.
Wiedeń, 24. 7. O prócz 6  pol­

skich sam olotów  w ojskow ych, o 
których przybycie n a  lotnisko w

Z operetki.

Wznowienie „Lyzistraty“.
Zapew ne pow odzenie Offenba- 

chow skiej operetki „Piękna He­
lena" zachęciła berlińskiego kom ­
po zy to ra  opere tek  i baletów , P a ­
w ła  Linckego, do napisania m u­
zyki do lib retta , zaczerpniętego z 
historji greckiej. U peretka Offcn- 
bachow ska jest odzw ierciedle­
niem  paryskiego życia z  czasów  
drugiego* cesa rs tw a  i iukc takA 
ma znaczenie kulturalno - h isto­
ryczne- P ikap ierja , rytm iczny7 

wdziięk i bogactw o m elodyjnych 
pom ysłów  — to głów ne zalety 
tej muzyki.

W  m uzyce Linckego tych  za let 
szukać nic należy, bo ich też nie 
znajdziem y. Ale zato  kom pozycja 
ta obfituje w  szczere m ebdje, 
k tóre n aw et chwilami

kokietują z  operą.
Instrum entacja jest in teresująca 

— a ożyw iona ry tm ika, p rzew a­
żnie taneczna, zapew niła te> mu­
zyce sw ego czasu dużą popular­
ność. W ogóle ciekaw a ta  opere t­
ka by ła  w a rta  w znow ienia.

W ykonanie tego zajm ującego 
dzieła m uzycznego odznaczało 
się starannością  i pom ysłow ością 
reży se rsk ą  p. Kulikowskiego, 
k tó ry  p rzy  pom ocy re sz ty  ze ­
społu postaw ił całość na należy­

tym  poziom ie; djałog i tem po 
p rzedstaw ienia św iadczy ły  o su­
m iennej p racy  przygotow aw czej. 
P. Seredyr.ski jako kapelm istrz 
dbał o s ta ranne  w ykonanie s tro ­
ny m uzycznej: tylko o rk iesira
często przyg łuszała  stronę w o­
kalną.

Na czele w ykonaw ców  w ym ie­
nić inależy d . Miłowską, jej w iel­
ki artyzm  sceniczny, zaróv.rno 
pod w zględem  w okalnym , jak i 
aktorsKim, i tym  razem  odniósł 
zasłużony sukces. Pp- Kasprowi- 
ezow a, Poleska. Rylska i Skrin- 
gerówna, godnie uzupełniły  ca ­
łość.

Z m ężczyzn doskonałym  by ł p. 
Tatrzański; jego Tem istokles, je­
n era ł a.rmji greckiej, to k lasycz­
na postać operetkow a. P. Kuli­
kowski stw o rzy ł t-afni.s postać 
spartańsk iego  oficera L eonidasa; 
w yglądał św ietn ie w  m undurze 
austriackiego ułana, by ł szyko­
w ny, a śpiew em  i g ą ak to rską  
uzupełnił doskonale całość. D o­
brym  był p. KowalsKi jako ordy- 
nans.

G ustow ne produkcje choreo­
graficzne układu p. Faliszew skie­
go bardzo się podobały  licznie 
zebranej publiczności. Gr.

Asipern pod W iedniem  donieśliś­
m y w czoraj, p rzyby ło  w  ciągu 
dnia w czorajszego i dzisiejsze­
go jeszcze dalszych 6  tak, że ra ­
zem obozuje w  A spern

12 sam olotów poiskich.
W czoraj, t. j. w  sobotę, w y ru ­

szy ła  eskadra o godz. 7 rano w 
da.iszą drogę; do Pragi-

Resz.ta eskadry  m a p rzybyć w 
najbliższym  czasie do W iednia, 
skąd uda się w prost do Polski.

Podnieść należy, że w iedeńska 
ekspozytura  polskiego A erolyodu 
użyczy ła  lotnikom naszym  gości­
ny  na lotnisku w  Aspen n, d o s ta r­
czyła pom ocy p rzy  lądow aniu i 
przygo tow ała  benzynę do dalsze­
go Lotu-

Pwseł polski w  W iedniu prof. 
W ierusz-K ow alski w y d ał dziś w 
południe śniadanie na Cześć ko­
m endanta eskadry  generała  Za­
górskiego i w yższych  oficerów  
lotnictw a. Dziś w ieczorem  odbę­
dzie się na cześć gości uroczyste 
przyjęcie w  salonach posła Ko­
w alskiego, na któ.ie zostali, zapro­
szeni przedstaw iciele  ciała dyplo­
m atycznego akredy tow anego  we 
W tednie oraz przedstaw iciele 
w ładz austriackich. (PAT).

Zaginiony samolot.
Berlin, 24. 7. W olf donosi, że 

sam olot kursujący na linji G dańsk 
—Sztokholm  zaginął we środę 
w ieczorem . Sądzą, że m usiał oin 
w ylądow ać po a rodzę z aow odu 
defektu m aszyny. (PAT)
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Palarnia opium we Lwowie.
Pani z „wytrzeszczonemi oczami", jako dowód rzeczowy.

(— ) Już sam  tytuł zaintry­
guje każdego czytelnika. Nic 
dziw nego, że i policję zaintere­
so w a ło  doniesienie niejakiej pani 
P., która, zjaw iw szy  się  w  biu­
rze ekspozytury śledczej, o- 
św iad czyła  z całą stan ow czo­
ścią, że ma dow ody, iż

w m ieszkaniu pani h , wdowy 
zam  przy ul. Z ielonej znajduje  

się jaskin ia  opiumowa.
D onosicielka o p :syw ała , że 

ow a pani ma dw ie córki, które 
razem z pew nym  panem ścią ­
gają gośc i do tej palarni, że 
pana tego i ow e panienki na­
leży tylko dobrze inw ilow ać  
a policja „trafi na w łaściw y  m o­
ment" i zdoła zebrane tam to ­
w arzystw o „nakryć". Zeznała  
że ow a pani P ., że p ew n tgo  
razu zaszed łszy  przypadkow o  
do tego mieszkania, ujrzała tam 

mężczyznę z wytrzeszczonem i 
oczami,

który całym  sw ym  wyglądem  
w sk azyw ał na to, iż jest w  „tran­
sie  opium owym ".

W obec tak stanow czych  
ośw iadczeń  policja przez c z ć s

jakiś zajm owała się  tą spraw ą  
i starała się^ doniesienie to sp raw ­
dzić. Istotnie tak się stało, lecz 
cóż się  ok aza ło?  Oto ow a  
„w łaścicielka nory opiumowej"  
par.i R. jest spokojną w aow ą  
m ieszkającą z 2 córkami i sy ­
nami. Jednak z córek pracuje 
w  kasie chorycn w  tern sam em  
biurze, w  klórem mąż pani P 
jest urzędnikiem, zaś ten nie 
żyje z żoną, która jest histerycz- 
ką, natom iast bardzo żyw o Sym­
patyzuje z panną R

Z zem sty za to pani P 
uczyniła ow e fa łszyw e donie­
sienie

M m ściw a donosicielka b ę­
dzie o czyw iśc ie  od p ow  tdać za 
oszczercze oskarżenie.

Przemyśl a „Targi Wschodnie". 
Duże zainteresowanie. Wycie­
czki zbiorowe celem zwiedze­

nia Targów.
Im bliższym jest termin „ T a r ­

gów Wschodnich" tern żywszem  
staje się zainteresowanie tą nie- 
rwykłą imprezą gospodarczą. S ły­
chać, że m nóstwo osób  z w szyst­
kich sfer Przemyśla i okolicznych  
m iasteczek wybiera się na zwie­
dzenie Targów. Przygotowują się 
też

specjalna wycieazki z kół hand 
lowych i przemysłowych
Ponadto młodzież szkół śred  

nich i powszechnych organizuje 
ekskursje na Targi W schodnie, 
która, sądząc z pow szechnego  
zainteresowania przyćmią swoją 
świetnością dotychczasow e im­
prezy.

Jedź! albo ci w łeb strzelę! 
Nielada ekscesy, 

nieladla Junaka.
D o szofera do.-ożki sam ocho­

dowej nr. 7785, Juiiana Hromaka 
zam przy ul. Króla Leszczyń­
skiego 21, podszed ł na jego sta- 
„stanowisku automohilowem" ja­
kiś s.erżant i kazał się w ieść  
„przed siebie". Na ulicy Gró 
deckioj Hromak zapytał pasa­
żera dokąd w łaściw ie ma jechać. 
W ówczas

sierżant dobył rewolweru i przy­
łożywszy gn do skroni szofera, 
kazał się wieść na drogę kulpar- 

kowskę.
Hromak nie bardzo się tem  

ucieszył. Sądził, że ma do czy­
nienia z wariatem, który san. ka­
że się odw ieść na Kulparków. 
A le co z takim mówić! Hromak 
jechał jak warjat, a warjat 
siedział za nim z rewolwerem  
w ręku !

Tak dojechali w okolice za­
kładu dla umysłowo chorych 
Tutaj pasażer bez zatrzymywania 
się, kazał szoferowi nawiócić 
i jeohać z powrotem  do miasta 
A le Hromak nie miał już ochoty  
na dalszą taką „przejażdżkę’1 
T oteż mijając rogatkę g .ód eck ą

za trzym ał wóz i począł wołać 
o pomoc.

W ybiegli strażnicy akcyzowi 
i posterunkowi z II. komisarjatu 
policyjnego i zatrzymali sierżanta, 
którego rozbroili.

O kazało się, że jest to st. 
sierżant z 6 dywizjonu sam ocho­
d ow ego  W ładysław  Junak, któ­
rym zaopiekowała się komenda 
miasta.

NiC nie potrafił na swoje 
usprawiedliwienie powiedzieć.

M e za ija n s  „w ie lk ie j księżnej**.
Olga Romanówna wychodzi zemąż za lekarza hotelowego.

( b ) Je s t rzeczą pow szedhnie 
zaianą, że

strzały Amora 
padają nieraz, w  kierunku- .zu-pet- 
fftd niespodziew anym  i że w y ­
w ołują niejednokrotnie zgo lą  nie­
o czek iw an y  sku tek .

Z astanaw iającą jest szybkość  i 
trw ało ść  lotu takich strzałów , P ę ­
dzone bliżej n ieokreśloną, w k a ż ­
dym razie dotąd p rzez  uczonych 
nie w yjaśnioną saą, przebijają pię 
trzące  się na ich drodze p rze ­
szkody , choćby je s tan o w iła  i ta ­
ka zapora jak  t. z w.

mezalians.
D rw i sobie z te j p rzeszkody  

złośliw y A m orek  i raz w raz razi 
sw em i pociskam i różne „w y so k o 1 

i „dostojnie" urodzone osoby płci 
obojgajKkażąe im płonąc gorącym  
afek tem , kończącym  się niejedno­
krotnie

na stopniach oParza
ku osobistościom  ...pospolitym, a 
m eraz i m ało c iekaw ym .

M ogłaby coś o tem  pow iedzieć

„wielka księżna 11 Olga R om anów ­
na.

M ogłaby, leoz
nie powie,

a to z dwóch przyczyn.
Po p ierw sze, że osoby  z a k o ­

chane w o g ć 'e  uic c iekaw ego  nie 
pow iedzą, po drugie zaś, że O ldze 
R om anów  n a jp r a wdiopo dobo i e j
nie chce się opow iadać.

Ni'e iP irzystoi z re sz tą  d y sty n g o ­
w anej osobie (a <za tak a  i pannę 
Olgę uwaiżać -chyba należy!) zdra 
dzaić intym nych szczegółów  swej 
w ycieczk i a u to m o b ilo w e j  z Scliar 
lo ttenourga do n ie d a le k ie g o  Der 
lina ,

przykrego wypadku automo­
bilowego,

poznania m łodego lekarza  i t. p.
Poeóż z resz tą  dtugo p rzed s ta ­

wiać w sz y s tk ie  faizy przem iany 
początkow ej w dzięczności pa­
cjentki na gorącą miłość, k iedy  o 
w iele w ygodniej je s t zano tow ać 
k ró tką , a iednak  sensacyjna w ia ­
dom ość dziennikarską, że

kuzynka cara Mikołaja Ii-go  
w ychodzi za lekarza  ho telow ego

KURJER SPORTOWY.

Przed międzynarodowemi regatami w Gdyni.
Pierwszy polski yacht pełnomorski tuż trenuje.

Nie wolno Polsce w ystąp ić  na 
sw oich p ierw szych  m iędzynaro­
dow ych regatach  w  Odymi mniej 
godnie, niż tego 

wymaga nasze m ocarstw ow e  
stanowisko. 

O rgan iza to rzy  rega ' w iedzą o 
tem dobrze i dokładają w szelkich 
sił, by guście, k tó rzy  przy jadą  
nad polskie m orze, nie musieli 

pokrywać uprzejmością 
uśmiechu politowania 

P ań stw a  nadbałtyckie  i sąsie­
dnie zapow iedziały  s ta r t  yachitów 
pełnom orskich, gdyż punkt taki 
znalazł się w  program ie, bo z ‘ia- 
leść się m usiał. T ym czasem  o- 
k ry w ał nas

rumieniec w stydu: 
w iedzieliśm y dobrze, że Polska 
a,ni też żaden z naszych  klubów 
żeglarskich yaohtu pełnom orskie­
go nie posiada. T ym czasem  je­
dna doleciała nas, napraw dę^ ra ­
dosna, w iadom ość. Gro dw a dni 
tem u w yruszy* z G dańska na 
m orze polski yiacht, 

prawdziwy yacht pełnomorski 
na trening przed regatam i po z a ­
toce gdańskiej i polskiem morzu. 
Pojaw ienie się polskiego yacmfii, 
w yw oialo  w  GdansKU wielka sen 
saeję i

zaw iść u Niemców,
a tym czasem  polska bandera ło­
potała dumnie na m aszcie i pię-

kny y ach t w ypływ ał,] tańcząc na 
falach, w  stronę Guyni. Załoga 
sta tku  trenuje pod kierunkiem  
dra C zarnow skiego !\ bosm ana 
di a Sanow icza, aby  w ystąpić jak 
najlepiej p rzy g o to w u ją  do regat-

M am y nadzieję, że piękna 
„C arm en", tak ie  jest bow iem  imię 
sta tku

nie przyniesie nam wstydu
na naszych  regatach mimo silnej, 
m iędzyiiarodow,ej kouku-rencji-

-x o 0x-

Czyn sportowy polskiego harcerze.
Na małej łódce, podczas wylewu Wisły, dopłynął morza.

by widziećCicho i bez iozgl.usu dokonał 
w  obecnym  m iesiącu h a rce rz  w ar 
szaw ski p raw o sk rzy d łew y  Var- 
sovii, Teofil Jankow ski, jednego 
z najpiękniejszych czynów  spor­
tow ych sezonu.

W  czasie od 3 du II  lipca zu­
pełnie sam,

mimo w ylew u i purzliwości 
W isły,

przebył p rzestrzeń  W arszaw a — 
G dańsk, a następnie łam iąc opór 
i zakaz w ładz gJańfckich, p rze­
płynął zatokę i polsl se m orze na 
limji G dańsk—Oirkn, o— Chałupy. 
Posług iw ał się w  sw ojej v y p ra- 
wie

malutką łódką — istną łupiną.
Aby należycie ocenić skalę te ­

go czymt sportow ego, irzebaby 
widzieć, jałc ów dzitllny w ioślarz 

w iosłow ał oniem i nocą 
i jak na sw ej płaskodennej łup i­
nie bo rykał się z falhmi. T rzeba-

-xOx------

Turniej tenisowy w Gdyni.
W  najbliższym  czasie odbędzie 

się w  Gdym  w zorem  zagran icz­
nych m iejscow ości kąpielow ych 

wielki turniej tennisowy.
Udział swój przyrzekli w ybitni 

polscy tenmiści, jak
Forster z Poznania, mistrz 

Polski

Małżeństwo „per procura“.
Egzotyczny śiub i unieważnienie go we Lwowie.

(B.) Nie było  to w  Los Amgelos. 
anfi w Chicago ani w P aryżu , ani 
w Londynie, lecz w e Lw ow ie.

Lw ów  — miasto spokojne nie­
ma w  sobie nic z egzotyczności, 
dla tego też w

zdumienie wprawi 
czy tehnków  historia, jaka się w e 
Lw ow ie w ydarzy ła .

Oto w czoraj pannie T-, córce 
pow ażnego i znanego przem y­
słow ca w e Lw ow ie nadskakiw ał 
niejaki p. K., k ap ita ..-pilot, oficer 
a ust rjack i.

B yło to w  r. 1914 — w przed­
dzień w ojny św iatow ej.

O głoszona mobilizacja p rze rw a­
ła chw ilow o rozkochanej parze 
m arzenia o szczęściu i p. kapitan

Sklep spalił, odszkr dowania nie dostał, 
w kryminale siedzi.

(— ) Już w e wczorajszym  
numerze „Kurjera L w ow skiego"  
zaznaczyliśm y, że policja zapa­
truje się bardzo sceptyczn ie na 
przyczyny zagadkow ego pożaru, 
który onegdaj w ybuchł w sk ła­
dzie farb i m ateriałów  M. Schei- 
nera przy ul. G ródeckiej 51. Po  
zebraniu bardzo obciążającego  
materjału w c ta sie  W l t e t ó  
w ych dochodzeń,
w dniu wczorajszym  odbyto „w i­
zję lokalną" na miejscu pożaru,
przy fachow ym  udziale delega­
tów  straży pożarnej. W ynik  
„wizji" był dla posądzonego  
Scheiiiera

wprost druzgocący.
Okazało się, że w czasie  

pożaru p od łoga  sklepn zlana 
była benzyną, a jeszcze gdy 
zjaw iła s .ę  straż pożarna, która 
przyjechała bardzo szybko, rno- 
żr.a oyło  w idzieć uchodzenie  
resztek benzyny z otwartego  
rezerwoaru. Jest to dow ód , k tó ­
ry obala tw ierdzenie Scheinera, 
ze pow odem  stał s ię  zapew ne  
niedopałek papT rosa rzucony 
ptzez któregoś z g o śc i.

Sklep aseaurow any był v0 
2 tow arzystw ach na olbrzymie

sum y. Uderza, że Scheiner p ła ­
cił znaczne premie asekuracyjne 
od sklepiku, który w  rzeczyw i­
stości miał nie duże zapasy to ­
warów.

Na p od staw ie  bardzo w ielu  
dow odów , których ze w zględu  
na interes śledztw a podać nie 
m ożem y,
SuheWura a rttjz lrw a n o  p id  za>

rzutem  podpalenia.
Nie pom ogła już nic na­

tychm iastow a interwencja usto- 
iunkow ju.eso obrońcy. W obec  

druzgocących d ow od ów , Schei- 
ner jutro zostanie odstaw iony  
do więzienia sąd ow ego .

powołamy do szeregów  armji au­
striackiej w yruszy ł na wojnę.

W alczył na f,roncie rosyjskim  i 
ja'(ko pilot niejedniokrotmie unosił 
się nad rozwartem u paszczami' 

ziejących ogniem armat, 
ni e jedn i'( > kr ot i ii e bujał w p rzestw o 
raroli, zaw sze  jednak ze ściśnię- 
tem sercem , i z dręczącą go tę- 
-knoią za ukochaną „Z estrzelo­

ny " razu pew nego prziez Rosjan, 
dostał się do niewoli, gdzie p rze­
byw ał aż do 1920 r.

K orespondencję z sw ą w y b ra ­
na m usiał chw ilow o zaprzestać , 
'tem bardziej rozgorzała  w  nim 
tęsknota.

W reszcie stosunki jako tako się 
unorm ow ały  i p. K. zmów począł 
p isyw ać. Jednak  zw ątpienie i za ­
zdrość zak rad ły  się do jego du­
szy . P ostanow ił się z nią zatem  
■ożenić — a, że specjalnych w  tyrn 
kierunku przeszkód nie było, za­
mian- w iic  sw ój uskutecznił...

Ale; jak ?  — zapy ta  napew ne 
czytelnik. — Chyba p rzez rad io?

Nie. P . K. listownie „per procu- 
ra“ przez ojca oblubienicy

zawarł prawomocny ślub.
W ojna się skończyła, a p. K 

wróciw’szy  z niewoli w stąpi! do 
arinji. Czechosł yacki. i w g t j j * ,  
saf list do sw^j ż o n y ^  ft-.U£ Pi„' 
się z nią ostatecznie połączy 
Ale cóż? Zmienne są koleje losu 

a jeszcze zm ieuniejsze serce ko­
biety.

W  pannie T„ a raczej pani K. 
miłość w ygasła , znalazła już

przez ten długi czas inny „ob­
iek t" dla sw ej miłości, — na list 
mężowi nie odpow iedziała i po­
dała się o rozw ód, a raczej w  
skutek  „nieskonsurnow ania m ał­
żeństw a" o uniew ażnienie tegoż. 
Kościół sp raw ę p rzew lekał. Znie­
cierpliw iona tem pani K. oddala 
sp raw ę  adw okatow i drow i Graf- 
fowi, k tó ry  potrafił w ykazać, iż 
ze s trony  m ałżonka nie było 
przed zaw arciem  ślubu zapow ie­
dzi.

P roces przeszedł przez trz y  in­
stancje i ostatecznie pani K w y ­
grała  go.

i zeszłoroczny  zwyrcięsca tu rn ie­
ju w Gdyni, W a rn iń  ,Ki, L issow - 
ski, Ma-ciejowsKi i inni.

Zapisy przyj aujel hotel ,,Rivie- 
ra “ w  Gdy-iii

—o—
Walki ii mistrzostwo.

Ju tro  w  n ied z ie lę ic111 przedpo­
łudniem odbędzie saę., ro zstrzy g a­
jący m ecz o m istrzostw o kl. B- 
podokręgu lw ow skiego

między Blaiym i a AZS-em.
O statnie spotka? T ych  drużyn 

przyniosło zw ycięstw o Białym  w 
stosunku 3:1.

Z aw ody te poprzedzą
decydujący mecz o mistrzo­

stw o C klasy,
m iędzy DKS-ein a Amatorami.

peiuyeli podziwu i przeraże­
nia Kaszubów,

k tó rzy  choć s ta rzy  rybacy , pa 
trzyli jak os'u;; mi na śm iałej. ■ 
żeglarza- 

Jedyną nagrodą, o jakiej ma 
rzy ł ten polski G crbaul w mimiati 
rze, by ła  ow acja, k tó ra  go spot 
kala ze s trony  przypadkow o ‘śpo 
tkanych kolegów  klubow ych prz 
w ażnie piłkarzy  V arsov:i.

Gzyin Teofila Jankow skiego, ni' 
daw no jeszcze tem u uw ażany  7 

niew ykonalny  i niebcapieaziny je 
dymiie pom ysł, d'7jisiaj znajdzie ni 
w ątpliw ie miejsce aa jednej z mii 
piękniejszych kart naszeg o  hań 
cerstw a i sportu polskiego- 

To jedno wiem u ir«pew,itp, że 
nie jest to w yczyn  ostatni, 

k tó ry  dzielny w iośla rz  i im 
sportow cy  polscy  dokonają je s’ 
cze. Za to jest p ierw szy.

—O—
Edwin Wide ma głosi

Św ietny  lekkoatleta szw ecl 
■konkurent a ostatnio

pogromca Nurmiego, 
po swoim ostatnim  rekord/, 
św iatow ym  na 3000 mitr. spodzi 
w a się postaw ić

nowy rekord św iatow y na 
1500 mtr.

W ide liczy na n iezbyt „skroi 
ny" czas 1 min. 55.4 sok- Czy r 
się to lida ® jjto  okaże najblizs 
p rzyszłość.

—o - -
bokserzy łódzcy w Paryż
Do P a ry ża  w ybierają się 

łódzcy bokserzy , Tom Koi: 
rzew ski (m istrz Polski) i Tadei 
K w iatkow ski na dw tim iesięcz 
'trening.

Jak  w iadom o, obecnie przel 
w a w P aryżu  

najlepszy bokser Polski Wik­
tor Junosza - Dąbrowski 

k tó ry  ma tam  niedługo w ystąp

— Przyjmiesz wezwania —  wsadzą cię do twierdzy. 
- -  Nin przyjmiesz — powiedzą żeś niehonorowy.

0 to pytanie!
Za udział w  pojedynku ska­

zał sąd w ojsk o w y  w  W arsza­
w ie majora K ucharskiego i por. 
Szczuckiego na 3 m iesiące tw ier­

dzy, a sekundantów  rotmistrz 
K osińskiego i T aubego i po  
czników  Straw ińskiego i H 
wata na 2 tygodnie tw ’erdzy.

Z przeszłości Lwowa.

Kobieta prezesem straży pożarnej.
Po raz pierwszy prezesem  

straży pożarnej w Polsce została  
kobieta. Jest nią znana działacz­

ka społeczna pani Turobojska 
w Gorzkowicach pod Piotrko­
wem.

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Skąd się to wzięło?
Patryojat lwowski i nazwy naszych przedmieść.

Lwowiar in zna pszeszłość  
sw ego miasta, a jeszcze Dardziej 
lubi o r„ej opowiadać, niezawsze 
jednak w sposób dokładny Mało 
zrozumiałe nazwy szeregu przed­
mieść, jak Kleparow, Kulparków, 
nasuwają wprawdzie odrazu przy­
puszczenie o obcym pochodzeniu  
lwowskich przedmieść, niesłusznie 
jednak nieraz powstanie tych 

w bytt& odnoszone do czasów  
nowszych, a co gorsza

austrjackich.

P ochodzenie nazw przed­
mieść lwowskich „est rzeczywiście 
w dużej części niemieckia, lecz 
z daw nego okresu w esołości 
Lwowa, bo z w ek u  XV, kiedy 
patrycjat lwowski między najzna­
komitszymi wyliczał nazwiska Stie- 
cherów, Som m ersteinów, Gold- 
bergów , Klepperów, Kornbergów  
i t. d.

Tak w ięc Zamarstynów

znany już od r. 1389
zwał się Sommersteinhof, założo­
ny został przez patrycjuszy Som- 
merstem ow. Kleparów powstał 
nieco później

bo w r.
założony przez 
rów juko Klepperl f Kulparków 
założył

ro
1419,

>nę Kleppe-

w r.
,? 2 5Pawes G oldberg po nazwą Gold- 

berghof. Tak więc Jroo niem iec­
kiej gen ezy  r  wkość tych
przedmieści sięgte w iek  XV.

Inowacje . ..uckie nato­
miast naogół nie jatwo przyjmo­
wały się w ustac'4 ludności lwow­
skiej ; o ile np. lic .!  Halicka od  
XIV wieku nie z hi" .ła swej naz­
wy (Krakowska sVala się  tatarską)

austriackie prób} chrztów
i- i vulic i pamiątek przechodziły  

bez echa. Mał<  ̂ buwiem komu 
we Lwowie v.i „óie wiadomo, 
że W ysoki Zanc k, początkowo  
ochrzczony przez' ujalizm austrja- 
ków „górą p>ask( lvą“ (Sandberg), 
następnie w r. 1851 otrzymał 
oficjalnie nazwę góry Franciszka 
Józefa" (Fran-Jo. (Jerg). A  jed­
nak jest w tem pcWna konsek­
wencja !

Z Franz-Josefs-Eergu nie po­

został ślad nawet w pamięci 1 
kiej, a przechadzamy się po 
ickicj, jak w wieku XIV.

V. K.

Niestety będziemy musieli 
z nimi rozstać.

Gorczyńska, A d w e a to , 
i Justjan pożegnają LwuW 
odw ołalnie w e wtorek 28 b. 
O statni ch występ zgrom  
niezawodnie w sali Teatru „ 
wości" tłumy publiczności, k 
grem.umem stawieniem się z 
hołd ich wielkim talentom  
podziękę za szereg wieczo 
tam mile spędzonych.

Jak słychać w gronie 
walców teatralnych wyłonił 
komitet, który uczci ich ban 
tem pożegnalnym .

NADESŁANE.

ZAKŁMb DENTYSTYCZNO - TECHNI

MAKSYMILIAN MO
b.asvst. i kierownik Dra Wachlows 

ul. Podlewskiego 9, parter.
Dla urzędników zniżka za okaza 

legitymacji.



„KURJTR LW O W SK I" niedziela, dnia 26 lipca 1925.

K R O N I K A .
W inszujemy: Dziś Jakubow i.

REPERTUAR TEATRÓW.
Teatr Wielki.
Sobota, 25 b in-: „Księżniczka 

Olała", operetka.
Niedziela, 26 b. nu: „Kobietki 

szam pańskie", operetka.
P oniedziałek  27 b. ni.P?,CIo-clo‘ 

operetka
W to rek  28 b. ni- „Książiniciz/ka 

O la-la".
ś ro d a  29 b. m. „Lyizistrata" o- 

eretka.
C zw artek  30 b. m- „Dziew- 

zy-nka z 1 0 0 1  nocy" operetka.
P ią tek  31 b. m ^ .llra b in a  M ari- 

a“ operetka- (Jubileuszow e 75-te

przedstaw im ije). O sta tn ie  p rzed­
staw ienie w sezonie.

P oczątek  p-^edstaw ień  punktu­
alnie o godjz 7.30 w ieczór.

Teatr Nowości-
Sobota, 2! b. m.: „Dzień i noc", 

legenda dra jł. w  3 ak tach  S. An- 
skiego. |

Niedziela, 26 b. m.: „D zień i 
noc", legenea dr°m. w  3 aktach  
S. Anskiegot

Poniedziałek  27 b- m. „Dzień 
i nic", legerka  d ram at juczna w  3 
aktach Łącl ego.

Pcczątek przedstawień punktu­
alnie o godzinie 8 wieczór.

—o—

Wszyscy powinni zobaczyć „Galon Letni** 
Sztuki polskiej na pi. Targów Wschodnich.

3

R uch w y d a w n ic z y .
P O I SKI C Z E R W O N Y  KjKZYŻ.
Z oficyn d rukarsk ich  w yszła  na 

w iat n iezw ykle  sym patyczna 
's ią żeczk a . Na ok ładce  ty tu ło w ej 
widnieje cze rw o n y  krzyż, a na 
im Jagielloński orzeł- izftś ja po- 
rzecznych  ram ion krzyjża zwi- 
a ją  całe pęki sz tandarów , ozna- 
.zających pań stw a  przodujące w  
uiturze św iata .
(Jodło 'książeczki- to zaszazy  

ly  i czcigodny znak najbardziej 
umainitarnej ii najw iększego 1 po- 
arcia  godnej, insty tucji C zerw o- 
ego Krzytża.
W sz a k  w szy scy  znam y jej za- 

lugi i odazuw am y konieczność 
istnienia, a c z y  w szyscy  w ie­

żą o jej po trzebach? 
P rzeczy ta jc ie  m iłą książeczkę 

w piszcie się w  poczet członków  
olskiego C zerw onego K rzyża. 
Polski Czerwony KiZyż. Lipiec 
25. N r .‘^ W y d a w n ic tw o  P. C. 
w' W a rs z a w ie /T re ś ć  Nr. 2 -go: 

ed lltw a W o jsk i Polskiego (k. 
.). Ti dzień „C zerw onego Krzy- 
T w  P o lsce. v1 . T arnow ska. -  
K ongresu P ielęgniarek  w e W ie 
iu. Lotnictw o Sanitarne. Gen.

W ładysiiaw. Wietftkio — C zerw ony  
K rzyż i w ojna. D ziałalność Czer 
w onego K rzyża za  g ra u c ą . Skło- 
do\vska-w.u; e w W arszaw ie. Hy- 
g jena i Zdr< aife. M. C zap ie .
W Sow im  Borku. W zm ianki p ra ­
sow e. 1 2  ilustracji.

k r e s y  I l u s t r o w a n e .
„K resów  P"_strow anych“ dw u­

tygodnik  p ^ w ię c o n y  k ra joznaw ­
stw u, h is to rii oraz życiu ku ltural­
nemu Polesia  i ziem sąsiednich 
w yszed t ze szy t 8 , ;z d a tą  15 lipca. 
Na treść  z ło ży ły  się następujące 
a> ty  ku ły : M onografja części P o ­
lesia. —  Krótki ry s  h istorii P o ­
lesia. — B udow m ctw o pow ojenne 
na Polesi u. T- W  spraw ie odsło­
nięcia pomnika T rau g u tta  łz 2  ilu­
s trac jam i;. — B udow a dom ów  u- 
izędniczych  (z 11 jjku-str.). — Ohwi 
la bieżąca • P-3 lu s tr .) . — Z c y k  u 
Budo\vniczow *e K resów  (7 iiustr.)

inne. Calośp ozdobiona 28 ilu­
stracjam i.

,-Kresy Ilustrow ane" w ychodzą 
w Brześciuj n /B . P rz e d p ła ta  
kw arta ln a  6 zł. — N -ry  okazow e 
w y sy ła  się u.i żądanie.

Wieczór niefrasobliwej radości.
Przegląd co najcelniejszych opeiretek.

Z apow iedziana rew ja operetek 
"orocznego sezonu daje dziś 
eyw eso łą  ..Księżniczkę Olaia", 

ra zdobyła  na naszej scenie 
rileuszow ą cyfrę  60-ciu przed- 
w ień i ukaże s.ię dziś jnż po 

ostatni w  bieżącym  sezonie. 
P ełna hum oru i dow cipu obfi- 
ąca w szereg  arcykoiniczuyeh 
5jP.» niepozbaw iona rów nież i 
witego sentym entu , o pięk- 

ch  melodiach inuzycanych, $ 3,5. 
e tka ta, od dnia pierw szego 
edstaw ien ia , cieszy się nie- 
ykfern powodzeń,ieni, zarów no 
yis tycz nem jak i kas o we m. 
b sad a  ról niezm ieniona, spo- 
w a w  ręku najw ybitn iejszych

sił zespołu + t o .  Korabianiką (rola 
ty tu łow a), G órską. H irow ską, P o­
leską, R apacką, B ojauow skim , 
Reńskim i Sow ińskim , Szioslan- 
dein, SzTntćtt f T T T atrzańsik im , w  
roiacli g łów  oh. D oskonała, peł­
na  pom ysłów  i efek tów  re ż y se r­
ia M. Tatrzańskiego, dy ry g en t M. 
Wojma row.icz

W  dalszym  ciąga w znow ień u- 
każe się ju tro , w niedzielę, m elo­
dyjna operetka L ehara „Szam ­
pańskie kobietki".

Ud poniedziałku dalszy  prze­
gląd rep e rtu a ru  eperetkow ego, w  
którym , kończący  sięi w  piątek 
sezon opere tkow y, urozm aici co­
dziennie inny jitw ór.

Aby uprzystępnić zw iedzenie 
tej bogatej i ciekaw ej w ystaw y 
■szerokim sferom  społeczeństw a, 
zniża Zarząd T. S. P. w  niedzielę 
on. 26 bur w stęp  na tę w y staw ę  
do po łow y  tj. 50 gr. od osoby, 
m łodzież szkolna płaci 15 gr.

Salon Letni zaw iera  prace sze­
regu m alarzy  i rzeźb ia rzy  poza- 
Iwowiskirli, jak W yczó łkow skie­
go, Skoczylasa, Terleckiego, G ru­
py A rty stów  poznańskich „Św it", 
k ilkanaście sal p rac  A rtystów  
■Lwowskich, oraz Zw iązku A rty ­
s tek  Polskich, w raz  z w ystaw am i

Zofji Albi,newskiej Minkiewicizo- 
w ej i S. K. Daniel z K rakow a- 

W y staw a  in teresująca je s t nie- 
■tylko ze w zględu na w ybitne  in­
dyw idualności a rty s tó w , k tó rzy  
w niej biorą udział, ale także  z te 
go piowodu, że daje przegląd 
w szelkich zasadn iczych  kierun­
ków  a rty s ty czn y ch  charak tery - 
s tycznych dla naszych  czasów  od 
skrajnego naturalizm u począw ­
szy, aż do ekspresjom zm u. W y ­
s taw a o tw a rta  jest w  P a łacu  
Sztuiki od 11—7.

DLA PIĘKNEJ PANI.
W alka o by l.

Koronki.

Wielki świat handlowy zawita do nas,
K ongres m iędzynarodow y Izb nia na kongres przyjęli już rc- 

hlamdlowy eh i p rzem ysłow ych 
odbyć się ma podczas tegorocz­
nych  T arg ó w  4  w schodnich w e 
Lw ow ie, celem naw iązania  kon­
tak tu  rynków  zagranicznych z 
przem ysłem  polskim. Zaprcfsze-

prezentanci handlu w e Francji, 
Rumunji i k rajach  bałtyckich . — 
W ysiano  też zaproszenia  do Izb 
handlow ych w e W łoszech, An­
glii, Szw ecji i Turcji.

Adwentowicza marsz tryumfalny dookoła
Polski.

Piomimo olbrzjrnuego i niew i­
dzianego od w ielu lat pow odzenia 
legendy dram atycznej Ańskiego 
„Dzień i noc", przedstaw ienia  tej 
sztuki dobiegają końca,, z pow o­
du zooow iązań, jakie kierowtó-" 
c tw o  im prezy zaciągnęło w  K ra­
kow ie, Łodzi i W arszaw ie.

M ianowicie w środę 29 brn, ze­
spół nasz  pod w odzą A dw ento­
w icza w yjeżdża do Przem yśla, 
skąd po jednam  przedstaw ieniu  
uda się w  dalszą drogę do K rak o ­
wa, gdzie n iezaw odnie sztuka ta 
będzie taki sam  tryum f św ięciła, 
jak w e Lw ow ie.

Spisek komunistyczny w stolicy.
Chcieli zbuntować garnizon Warszawski.

W W arszaw ie aresztow ano szaw skich . W  cukierni przy ul
ónegdaj ok o ło  30  o só b , człon  
ków  centr. komitetu związku  
m łodzieży komun, za organizo­
w anie w pułkach garnizonu  
w arszaw skiego jaczejek w ojsk o­
w ych — które miały rozpocząć  
w  armji polskiej akcję ro zk ła ­
dow ą. G łów nym i organizatorami 
szajki byli Jerzy Flotou i Fisch- 
bein, którzy w  partji kom unist 
zajm owali w ybitne stanow isko. 
Flotou pod pseudonim em  , Ju­
rek" przystąpił już do ob sad za­
nia jaczejek w  pułkach war-

Dzjkiej, gdy w szy scy  sp isk ów  
cy odbyli

naradę wojenną
aresztow ano ich i sk on fisk ow a­
no dokum enty, w ykazujące kon­
spirację. M ięuzy innymi areszto  
wano n.ejólcą Katnerównę, kui- 
jerkę, która m iała od n osić  od e­
zw y kom unist. do pułków  war­
szaw sk ich . O dezw y te sk iero ­
w ane są  g łów nie przeciw  ofice  
rom.

Podróż inspekcyjna ministra Klarnera.
Minister przemysłu i handlu 

Klarner w ostatnich dniach 
zwiedził kopalnie ropy w Bitko- 
wie, fabrykę soli potasow ych w 
Kałuszu i żupy solne we W scho­
dniej M aiopolsce. Celem podróży  
było

zbadanie stosunków

odnośnych, poczem  nastąpić ma

ustalenie programu działalności 
co do tych spiaw .

W  podróży po W schodniej 
M ałopolsce towarzyszyli ministro­
wi dyrektor departamentu p. 
Świętochowski, komisarz oszczę­
dnościowy p. M oskalewski i pre­
zes lwowskiej Izby skarbowej dr. 
W emfeld

Już w  karnaw ale 'zaczęto u ży ­
w ać koronki jako ozdoby db su- 
kwS balow ych i plasizczów w ie ­
czorow ych, ale ta- w dzięczna mo­
da jak o ś się  nie p rzy jęła . Panie 
w olały e fek tow nie jszy  haft, a 
zw łaszcza  ow e św iecidła w  fo r­
mie dżetów , sieczki, koralików  i 
w obec tego d y sty n g o w an ia  k o ­
ronka m usiała się skromniie usu­
nąć, czekając życzliw szej dla sie­
bie kon junktury .

O becnie znow u usiłuje .k o ro n ­
ka „przyczepić4 się d!o sukienki 
lennej i naw et, dla pozyskan ia  
zw olenniczek, p rzyb iera  najroz­
m aitsze b a rw y , zastosow ująe się 
do koloru sukni, czysto jest dwu- 
koiorow a, by .e  ty lko  w zrócić na 
siebie uw agę i uczynić zadość 
dzisiejszem u zam iłow aniu do 
barw.

W  istocie usiłow ania ko ro n k i 
odńior jy  jus? dośe znaczny  skutek  
i w idzim y dziś na stro jn ie jszych  
sukienkach, noszonych w  miej­
scach kąpielow ych i nad m orzem , 
falbany i fiuniki z cienkich i g rub­

szych  koronek.
Nie trzeb a  zapew niać, że  k o ­

ronka dodaje sukni lekkości, czy ­
ni ją+ stro jn ie jsza  i, rzec  można, 
poetyczn iejszą. T e cienkie tkani­
ny, w y snuw ające  w zo ry  ja k  p o e ­
m aty  lub bajki, choć n a w e t nie są 
dziełem  rąk, a tylko w y tw o rem  
fabrycznym , m ają niczem  n ieza­
stąpiony u rok  i pan; napraw Jlę po 
w ita pow ró t koronki ze szczerą 
radością.

D o sukien  sty lo w y ch  nie m oż­
na  sobie w y o b raz ić  piękniejszej 
ozdoby  nad kilka rzędów  falba­
n ek  z cienk-ej jedw abnej koronki 
chantillcw ej.

M odny je s t rów nież ta k  barćłzo 
do koronki zbliżony haft szw aj­
carsk i, k tóry  dostosow uje się ró­
w nież do ko loru  sukni.

A je ż e j  już m ow a o ażurach, 
dodam, że n aw et suknie z cięż­
szego  materjaiih zdobi się ażuro­
w ym  haftem , przydzem  spód su ­
kni p rześw ieca  zazw y cza j innym  
kolorem .

W a r sz a w ia n k a .

Będą mieli własne domy.
B udow a 3 d om ów  urzędni­

czych w  Krakowie rozpocząć 
się ma wkrótce. F unduszów  d o­
starczy lw ow sk i zakład pensyj- 
ny dla funkcjonarjuszów. W tej 
spraw ie zjawiła się  or.egdaj d e­
legacja urzędników  prywatnych  
w  mmist. skarbu i została  przy­
chylnie przyjęta Zakład pensyj- 
ny dostarczy na buauw ę ty^h

dom ów  funduszów , o ile Bank  
gosp . kraj. zapew ni zakładow i 
zamianę

krótkoterm inow ej pożyczki
.a budow y na pożyczkę d łu g o ­

terminową, pokrytą obligacjam i, 
posiadajacem i pupilarne bezpie­
czeń stw o .

Czy nadużycia można spalić?
Pastw ą pożaru stały  się  

przed kilku dniami w  Atenach 
przeznaczone dia m ieszkańców  
z MaKj Azji składy ży w n ośc io ­
we. Spalić się  miały zapasy

wartości około 9 miljOnów d o ­
larów. Po pożarze uw ięziono 30  
osób  podeirzanych o w zn iece­
nie pożaru dla ukrycia dokona­
nych malwersacji.

Nowa kolej połączy ośrodek Wołynia 
ze Lwowem

Prace nad b u d o w ą  nowej  
lfnji kolej jwej  Ł u c k - D e m b o w a -  
K o rc zn ia - S toj an ów  u koń cz y ł  już

/ząd . Koszta ukończenia tej bu 
d^w y poza kosztam i taboru w v  
niosą około  11 m ilionów  zł.

Dom Tadeusza Kościuszki wali się.

P O tlĄ G I POC rjllEJSKIĆ. (Rozkład ajj 5. czerw ca 1925).
CZAS PPZYJAZDU

Dwór, w którym urodził się 
i spędził lata dzieciństwa T ade­
usz K ośc:uszko —  w Mereczo- 
wszczyźnie —  znajduje się

w w ielkiein zaniedbaniu.
Zawiazał się Kom itet celem

odnowienia tego  dworu i umie­
sz c z e n i tam tablicy pamiątkowej 
i popiersia Kościuszki. Na ten 
cel zaczęto już zbierać składki, 
które niezawodnie wpiywac beda  
obficie.

BH

CZAS O D JaZD U  
B rzuchow it 6-20, 1025, 13 45, 15-20
r-u a 1635D L 1 9 r0 - 20 3 0 /\ Chodorow a 18-00
G ródka jag iell. 14108S , Kvl5-H - 
Janow a 13 35®
K-omarna 1405*
Lubienia -elkiego 9‘cO*
M szany 500 §, 1410
Szczerca 14-20 A
Zimnej W oW  10‘55, 1950®
ursuje od  5. VI. du 30. IX. w nie-
iele i św ięta rz.-kat.
ursuje od 1. VII. do 31. sierpnia
niedziele i św ięta  rz.-kat.

Kursuje na odcinku M szana-G ródek 
Iko każdej soboty
K ursuje codziennie z wyjątkiem sobót 
edziel i św iąt rz. kat.

Z Brzuchow a: 7-20, 11-20. 1455, 16-11 
(8-27 □ ,  20-10, 21-25A  

. Cliod arow a 7-30 
„ G ródka Jagiell. 16 3 0 0 , 19 25 8S 
„ "now a 21 05®
„ K om arna ’9 5 0 X , 21 20®
„ L .ib ien iajlJ-25  
. M szany 7 ’2a §, 15 3 0 +
„ Sżczefca 17-uO &
. Zimnej W rdy  il-50 , 20 40®

®  Kursuje od  5. VI, do 31. VIII. w niedz.
i św ięta  rz. kat.

* n od  5 Vi. do 30. IX. codzien. 
X  Kursuje od  5. do 31. VIII. codz. 

z w yjątkiem  niedz i św iąt rz.-kat. zaś 
od i. j \  ■ -lo 30. IX. codziennie  

§  Kursuje 1z. z wyjąt. niedz. iśw . rz.-k. 
» „ sobó tśu rsu je  każdej soboty. ,

ursuje od 5. VI do 30. VI. i od  l. IX. do I 4 V. cocz- z wyjąt. niedz. i św. rz  -kat. 
Lwowa Podzamcza oachodza do:
odów  1944
rajew a tW una) 1032 
w na 19-13 
lAŹiaiec 7-51, 17 21
dw .roczysk  9 4« f, 2 J4 7  f  od T a r 
nopola pociąg osobow y.
'w nego  14 1(5; 22 47 
ejnnow a 7 12, 18 00 
rnopola  6-52, 9 18, 16 34, 23-47 
ołbunow a 14 16, 22 47

e Lwuwa Łyczakow a odrhodza de-
dhajec 8-15, 17 48
inni k 6 04, l i  10, 1827, 1S 45*

* K ursuje ud 5. VI. ao  30. IX 
e Lwowa K leparow a odchodzą do:

zuchow ie 6 26, 10 30, 1353, 1525,
16‘40[ ], 19 05, 20 35 \  

cłm a 17-52 
ow a 1342® 
orow a 7 25, 17 37 

wy Ruskiej 8 20 
arszaw y 14-16, 17-52(1, 23-21

Do L w u t^  Podzamcza przychodzą z
D-~ '-łw^sOO
G n j f.;- 'fL

PodhC f l ,  2048  
Podw-L ' l i 40, 16 41
Ruwncg . /, ’5-5J
S toiam iw a 41, 18-24 
Ta.iiop, a #  52, 11-40, 16 41, 2P24 
Zdołbi o w e  6-47, 15 j 3

f ... 1
Du Le. śwa^.yczakewa przychodzą z:

P udhajjA  /  0, 20-29 
W innikf/ + ,  15-12, 19-29, 20 55 

■ w n iedziele  i1 św ięta rz.-kat.
Do L^awa Kleparowa przychód/ i z:

Brzuchowi p 7T 4, 1113, ; 1 -06
J8-22D , 20 04, JA

Chełma 19 1 
Janowa 20ę y ®
Jaworov/a r..24, 17 31 
Rawy Ruski* 81 9  
Warszawy j 55, H ‘39

PROSZKI DLA DOROSŁYCH I

M W M J I J I P "  i
usuwają BÓL GŁOWY 

W yrób. Lab. Chem. farm. Ap. K o w a ls k i.J

i J^Ur-?iL'Je i/m  d °  30- IX. w niedziele i iświPta rz .-k a l: A  kursuie od

g k  ‘ ^  b  ł ' - ie od ™  * 3" ™
Od R ejow ca pociąg pospieszny. o l !

odzm y d rukow ane tłustym drukiem  oznaczają p ju ą g i posp ieszne.

In s ty iu f  „H th e n e rjirs ^
NEUVEVILLE (franc. Szw ajcarja)

Fach handlowy I szkoła języków  (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankow ość. Indyw idualne wy- 

cnow anie. P rospekty  przez  dyrekcję. 1691

S T A N I S Ł A W  A B L
Ł e g ; j j > 1a ó w  1 1 . 8265

P A R K  .Ih E L A N K A
ul. Ś w ię te g o  W ojciech a .

Na św ieżem  ro w ie trzu  śniadania od godz. 9-tej 60 groszy 
kaw a, bułka lub ch leb  z masłem , 2190

L ' ^ 5-' 1 zL 5U groszy 
. * l u r ł Ł »  ■  od gedz. 1-szej Jo  3-ciej . 

Jazda autem Ford 4  e s o b y  I *1. £ 0  qp,
p o s to jjk u ło ^ k a w ia rni Roma i h OLelu K rakow skiego.

M ieszkania.

O STU D EN TÓ W  Ślązaków  
^  poszukuje pokoju w e 
Lwowie od 15. w rze śria  b. r. 
Ł askaw e oferty u p rasza  się 
pod adresem : K. Dyba, Cie- 
szyn ul. P rzykopa 38. 2173

STUDENCI niższych klas. 
z doorych domów, zna j­

dą  um ieszczenie, trosk liw a 
opieka zapew niona. F orte­
pian w dom u. Z yblikiew icza 
49 II. p .  2174

Nauka i wychowanie.
p A N N A  ze szkołą łiandlo- 
f  wą poszukuje w jakim ­
kolw iek zakresie  posady  — 
umie szyć, zna kraw ieczy- 
znę. Adres: Z ielona 63, M a- 
gasów na.

C T ^ p N O G R A F IC Z N Y  in- 
O  1 L i  stytut. W arszaw a, 
M okotow ska 39, w yucza za­
in teresow ane osoby (pilne, 
chętne) listow nie, bezołam ie 
stenografji, celem  rozpo­
w szechni i nia tpjże. 2 11

Posaay i prace.
TALUGOLETNI kierownik 
L *  fabryki mydfa i artyku­
łów pokrew nych z fachowcu, 
w ykształceniem  poszukuje  
odpow iedniej p rs a d y  Łask. 
zgłosz. do ,P a r “- Toruń, 
Szeroka 46 ood „1120“.

2192

C T R O JE N IE  i napraw ę foi- 
tepianów  przyjm uie: Ar­

tu r Smutny, Chm ielowskiegc 
5, Telefon 1598. 2132

Rozk^d jazdy pocięgów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Kupno i sprzedaż.
D Ł U G I dw uskioow e oraz 

. T ryjery dc czyszczenia 
nasion po leca  M. Steinhaus, 
skład m aszyn Lwów, G ró­
decka 10 a. 2189

M łO R ELE A prykozy zale- 
szczyckie w yborne w 

5-cio kilowycn koszykach po 
zł. 15 franco za za li-zką  v y- 
sy ła  ow ocarn ia  S. F aleka — 
Z aleszczyki. p]&i

L /U PJĘ  fortep ian  lub piani- 
. no w p rzejeździć  przez  

Lwów. P odać firmę i cenę 
ostateczną. Z głoszenia A d m - 
n is‘r a c a  „K urjera Lw ow ­
skiego" pud  .P rze jezdny" 
okazicielow i inseratu . 2182

7A K U P iM Y  100 wagonów 
^  rzepaku. Zgłoszenia Kra­
ków, ,R u cn “, Szczepańska 
9, pod  .K ażda ilość ziem io­
płodów ". 2149

Ze -wowa odchodzę:
Pr

•U
Joiesz

Do

Kraków

Bełz c-Re- 
jowlec _  

Prz.eworsk- 
Rozwadów

Sapleźankę-
W łodzlmlerz

Krasne

St-yj

S a m b o r

ChudorAw

Do:

lieszyna
Kiituwic
P iotrow ic
P o z n a n ia
Żywcu
(Jhełrna
W arszaw y
Łodzi 
W arszaw y
G rajewa
Kowla
W ilna

Brodów
Podw oloczysk
Równego
Tarnopo la
W ilna

Zdołbunowa
B o ry s ła w ia
Ławocznogo
N ow . Z ag ó rza  
S ia n e k
K.rdumyji
S n ia ty n a
StanisU w ow a
Jaworom a 
Podhajec 
Raw y R uskiej 

, S to janow a 
K ursuje o l ń. VI, do 31. VIII.

Czas odjazdu
'i -10 
iO-jo
3*2ó, 18-20, 20-55 
15*25 przez Katowice 
OOo
17-15
14*10, 17-45Ą, 23-15
17 15 p. Skarżysko 
11*15, 1930
1010 przez Kowel 
18*50
10-10  przez Kowel- 

B rześć-B iałyatok
19-20 
9-35+, 23-20 
13 55. 22*2 >
0-30, 9'35 10*12 23*20 
22-20 przez S arny- 

Baranow icze 
13-55, 22*20
9*35, 19 25, 23*55 
6*30, 1605’ , 17 05
8 00, 23-45 
14-30
14*00
9*4010-05 20-00 2300 
6*50
7*05, 17*30 
7*35, 17*08
8-i0
6*50, 17*38

Do Lwowa przychotlzg:
► j p! /.yjazuu

Kraków
Cieszyna 
Kuto wic 
P io trow ic 
P oznan ia 
Żywca

22*00
19*05
6 1 5 , 8*20, 17*20 
12*35przez Katowice 
9-50

Rejowiec-
tfełzec

Chełm a
W arszawy

19*50
6*00, 11*45

Rozwadow-
Przeworsk

Łodzi
W arszaw y

750 Skarżysko 
8-45, 18*10

W łodzimlerz-
Sapleżankę

Grajewu
Kowla
W ilna

17*35 przez Kowel 
8*40
17*35 przez B ia ły ­

stok-Brześć-K ow el

Krasne

B rodów
Podwoloczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunowa

9*2o
12*00, 16*55
7*lo, 16*20 
6*15 12‘0016*55 21*45 
7*10 przez B arano - 

w icze-Sam y 
7*10, 16-20

Stryj Borysław ia
Ławocznego

725, 16*00, 17*55 
9*52, 22*10, 2317  §

Sambor N. Zagórza 
S ianek

7*00
10*00, 19*10

Chodorów
K ołom yji
S n ia tyna
Stanisław ow a

12 10. 21-30 
5*45 9*25,17*0017*30

Z:
Jaw orow a 
Podhajec 
Raw y R uskiej 
S tojanow a

730, 17'40 
7-50, 21*10 
8*25
9-o0, 18-45

Hit it   V "  “ ***U rz.-K.at. uraz w soboty  z w yiatkiem  15 VITT
l!'-JU'vca poci; g pospieszny; + od Tarnopolu po*...g a so b -Wy. ? K nrau iJ  od 5 VI do 1 v n  

w m edziolę z w yirtk .nm  28. V? o -a l w 4 w + a + . - k o t .  7 w y ja tk .c ra  15 V III   -——  __________ ___ 111   w iiitm/.itj

n y  0f  0 S Z e ń  T  * * *  * r . r , » * S L  ta u » ik a ,y  30 gr. Dział ^kononT 35
f  okładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. a , % mrukami Pnicbioi , . ------- ;— ~ ~  ; ----------------   — ___ kolumnie tekstowej paski i m seratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.

Z  drukarni Polskiei w e Lwowie Chorążczv*na 17. Telef. 29 19 pod zarządem Z. Kiełbasiewicza.
Odpowicazialny redaktoi Tadeusz St.w.ue .,


